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Ceny prenum eraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haierzy.

Z p rzesy łką p o r z t  w kraju
I m onarch ii: 

m i e s i l i .  2  K. 5 0  h- x 2-krot. 3  K. — h.
kw artał. ^ K. 5 0  h w 9 K — h.
roczn ie  3 0  K. — h- H° cztow - 3 6  k . — h.
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor.
W innych państwach Związki- po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Admifiistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

wychodzi S razy dz ennie

Ceuy oglosżen.
O głoszen ia (inseratyj za 1 wiersz 
petitowy lub iego miejsce 2 0  hai. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubaui, zaręczynach 
it. p wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grua- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Ni popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych ręKopisów nie zwraea się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R edrkcyi Słow a Polsk iego  We Lwowie. — Listy w sprawa :h 
uprasza ;:s nadsvłać pod adresem: Adn in istracya S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwow.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklainacye 
— Nr. teiefonu Redakcyi 541, Admimstracyi 740.

I ly d aw c a :  u ier K A C Ł t W  ł iO L S K I .
be . . ,j c »  ar —

H ed ak tar  n aczeln y: ZYGMCMT lit A S IL E W 8K I.

K & l e n d a n  l w o w s k i .
W to re k . 14 hstoDada.

I n t l o n r .  Rzym.-kat.: D ziś: Serafina Wyz. Ju tro : 
Leopolda Wyz. — Gr.-kat.t D ziś: i. Nojem. Kos. i Dam.
Juti ■: 2. Akindyna. — Słow.: D ziś: Wodzimira. Ju tro :
Pizebysław;

Wschód słońca 713, zachód 4-16.
P o c i ą g i  k o l e  j o n  t  odchodzą ze Lwowa z dworce 

głównego, wedle zegara m iejskiego: do Krakowa 901", 
9'11, 3*26*, I M.  11-6, *21% 451 do Rzeszowa 4*4b; do 
Foaw oforzysk 7*06, 11'31 2*3o\ 936, 11 3t>; do P rcem yśla- 
C hyrow a-R ym anow a-iw onicza-JłiS ła: lu*41: do Czerrtio- 
wiec 6'51, 3*16*; 1116, 3‘27*; dc K ołom yi: 6*26; do S try­
ja : 1. 46; Jo  L aw ocznego: 806, 3*2.1, 7*01: do S am b o ra : 
ó '6, 456, 11*315 do j iw  ro w a : 7*3i,6*34; ao Rawy^ 8*06; 
ao B ełżca: ll*4o; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, no­
cne (od ó wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

d B azen  1 b lto l ln te k k . O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
odo—1 nauto we w torek i piątek o i 3 —o. w niedzielę 11—1 
Muzeum DzieJ'iszvckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosi. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr DzieJuszycicich, ul. Kur! owa 17) ma celów nauko­
wych cudziennie od godz. 0— 1. — M uzum i przemysłowe 
otwarte w dni po wszednie (prOcz poniedziałku) pę g. y—2, 
w święta od 10— -1. Biblioteka B a ’'o ro„ skiogo (Ujejskiego 
2) wtui ki, śrocy, piątki i soboty 4 - 6 .  Bibi. Pawlikowskie 
(Trzeciego Maja 5) środv, sobor, i niedziele ud 11-12.
— Bibl. Politechniki w święta, niedziele poniedziałki od 
11—1 , w inne dnie 10- -1  i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz meut i św. ru- 
f-kich), -  Bib' Narodnego Domu (Tea mina 22) we w to­
rki. ■rody, piątki, sobot« o—17 3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecka otw arta eoaz. oa godz. 8—1 1 od 4—7. — Biblio­
teka politechniki otwarta •'odziennie od 1C—1 1 od 4—8.

W y s ta w y  s tu l e .  Tow. przyjació-1 sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g 10—5. O płata 6C h., 
w nieuz. 30 h.

Wystawa wyrobów tkackich w Gr la^nu Muzeum Prze­
mysłowego, codziennie od 10 rano do 7 wieczór.

L ip o w s k ie  F o to - P lA s t ik o n  w Pasażu llausm ana 
(4p razy prem iowane)od 5 listopada do 14 listopada: Wspa­
niała podróż do Jeziora Bodeńskiego i malowniczej okoli- , 
cy. Wstęp 20 hal.

O d cz y ty  i  w y k ła d y .  W y k ł a d y  pc w s z e c h  ne :  
„Hygieru życia codziennego" (z aem cnsti.) Zakład fizyczny 
Uni w. £ lugosza 8 o g. 7.

S z K u ł r  N a u k  P o l i t y c z n y c h  (Gmach 
Skarbkowski). Dzisiaj wykład dr. M ajeiskiego „Geografia 
z.em Poiski" od g. 6 -  7* wyktad dr. Zdz. Próchnickiego 
„Ogólna nauka o państwie" o 7- 3, seminaryum ekonomi­
czne „Wieś pulska w stuleciu XIX" prof. dr Wład. Ochen- 
kowskiego od 8—9

p o s i e d z e n i a  1 z g r o m a d z e n ia .  Posicuzenie nau­
kowe Pul. Tow. Przyr. im. Kopernika o godz. 6 wiecz. (ul. 
Thugosza).

T eatr m i e j s k i :  Dziś „Opowieści Hoffmana" ope­
ra fantastyczna w 4 aktach Offenbacha.

Jutro „Czerwony bukiet" komedya w 3 aktach Tadeu­
sza Ritmera.

F o t w e r a y  u k s t r z .
W chwili, kiedy wczorajszy num er popołudniowy 

naszego pism a był iuż na ukończeniu, telegraf przyniósł 
nam w iadom ość o nowym ukazie, pozbaw iającym  K ró­
lestwo Polskie nie tylko sw obód obywatelskich, przy­
znanych całemu państwu w d. 30 października, ale na­
wet praw a wybierania przedstawicieli do Dumy pań­
stwowej Ukaz jest w prost potw orny, w ostatnich dniach 
bowiem nie zaszło w Królestwie nic takiego, co m o­
głoby uzasadnić owe zarządzenia i kom unikat rządowy 
uspraw.edijwmć je musi fałszam i, 1 które czytaliśmy już 
" prawdzie w gadzinowych pismach niemieckich, ale 
którym: walczyć nie p iwinien żaden rząd, szanujący
choć ro th ę  gooność własną

W Helsingforsie uwięziono najwyższego przedsta­
wiciela władzy, w K ronsztadzie doszło do walki ulicznej 
ze zbuntowaną arm ią, w tysiącu miejscowości odbyw ają 
się form alne rzezie obyw ateli, ale sw obód konstytucyj­
nych pozbawia się Kraj, w którym  nic Dodobnegc nie 
było. Pocnody ze sztandaram i narodow ym i i pieśniami 
Patryotycznumi są rzeczą w państw ie konstytucyjnem  
dozwoloną i odbywały się w Królestw ie ze zdum iew a­
jącym cudzoziemców porządKiem.

Fałszem jest? jakoby „politycy polscy" dążyli do 
„oderwania Polski od państw a". Społeczeństw o nasze 
jia wiosnę ro. wyraźnie ośw iadczyło się przeciw wszel­
kiemu ruchowi zbrojnem u, wszystkie stronnictwa uom a- 
gały się tylko aułonomii K rólestw a i nie było to  dla 
nikogo tajem nicą na długo przed ukazem konstytucyj­
nym z dnia 30 października. O statni zjazd działaczy 
ziemskich w Moskwie z własnej inieyatywy uchwalił 
preecieź autonom ię Królestwa i przedstawicieli tego 
właśnie stronnictw a konstytucyjno-dem okratycznego usi­
lnie hr. W itte pow ołać do udziału w rządach.

Fałszem jest, ze w Królestwie odrzucono „myśl 
wspólnej pracy z narodem  rosyjskim  w D um ie". P rze­
ciwnie społeczeństwo nasze nie wahało się nawet na 
chwilę, czy ma korzystać z taT skrom nie pierwotnie za­
kreślonego ciała reprezentacyjnego O drazu zaczęto my­
śleć o akcyi wyborczej i o orgam zacyi przyszłego Koła 
polskiego.

Fałszem są też inne tw ierdzenia kom unikatu urzę­
dow ego, który nie w aha się nawet za „Berliner Tag- 
b lattem " mówić o  jakichś nikomu nieznanych „p o ­
w stańcach".

KomuniKat pełen jest też sprzeczności w ew nętrz­
nych. Za dążenia, które rzekum o „istnieją w głowach 
kilku literatów , publicystów  i mówców ludowych" wyjęty 
zostaje z pod praw a cały naród. Jedną z jego win ma być 
niechęć ao  pracow ania z narodem  rosyjskim  w Dumie, 
ukaz zaś sam odbiera wszelką m ożność pracy p o ­
dobnej.

Ton kom unikatu jest przytem  w najwyższym sto ­
pniu drażniący i prow okujący. D ążenia narodow e nazy­
wa on „bezw stydnem i" i dwukrotnie w spom ina o , do­
tkliwych naukach" przeszłości.

Nie będziemy się zastanaw iali teraz nad rem, 
w  jakim celu wydany został ukaz i komu ma on pi zynieść 
korzyść. Jedno iest pewnem, źe nie załatwi on sprawy 
polskiej w państw ie rosyjskiem .

D opóki istnieje naród polski, nie odstąpi on od 
swych żądań i walkę o  autonom ię prowadzić będzie do 
ostatn iego tchnienia.

W każdych też warunkach potrafi znaleźć odpo­
w iedn ie  środk i walki i n ie da się  żadnem i p ro w o k acy a- 
mi SDrowadzić na d rog i, któreby dla sp rawy n aro d o w ej 
zgubnem i być m ogły.

*
* *

W strząsająca w iadom ość o ukazie rządowym  
wywułała ogrom ne poruszenie w ogóle naszym. 
U d przyjaciół naszych otrzym aliśm y szereg  listów 
i uwag. Jedne z najpierwszych umieszczamy po ­
niżej. Red.

Rząd K onstytucyjnej Rosyi przem ówił do Polski. 
Przem ów iła jednak ta konstytucyjna od tygodnia a m o­
skiewska od wieków Rosya nie po konstytucyjnem u a 
po m oskiewsku. Przem ów iła kłam stw em  i obłudą, gw ał­
tem  i barbarzyństw em .

Kłam stwem i obłudą, gwałtem  i barbarzyństw em  
j‘e s t m anifest rządowy, który wydał wczoraj nowy ów, 
m ówiło się, rząd rosyjsKi, rząd konstytucyjnego cara 
M ikołaja li i konstytucyjnego prezydenta ministrów hr. 
Wittego

Kłamstwo i obłuda złożyły się przedewszystkiem 
na to , co m ożnaby nazwać historyczną podstaw ą i histo- 
rycznem stanowiskiem  manifestu rząaow ego. Jest ono 
następu jące:

„Zapom inając zupełnie dawniej otrzym anych do­
tkliwych nauk, politycy polscy, którzy kierują ruchem 
narodow ym  w Królestw ie Polskiem , objawiają dążenia, 
k tóre są  równie niebezpieczne dla ludności polskiej, jak 
bezwstydne w obec państw a rosyjskiego i skierow ane są 
ku oderwaniu Polski od państwa. O drzucają one myśl 
wspólnej pracy z narodem  rosyjskim w Dumie i, żądając 
w całym szeregu zgrom adzeń zupełnej autonom ii Polski 
z osobną reprezentacyą, dążą do odbudow ania K róle­
stw a Polsk iego".

ja k to ?  W ięr to  te  dążenia do „zupełnej autonom ii 
Polski z osobną reprezentacyą" i do  „odbudow ania (tak 
je s t: „odbudow ania", a nie „zbudow ania") K rólestw a
Polskiego (i znowu : „K rólestw a Polskiego 'i8 1 5 — 1 8 3 1 “ 
a nie „Rzeczypospolitej Polskiej p rzedrozbiorow ej"), więc 
to  te  dążenia wydają się dzisiejszemu rządowi „bezw sty­
dnemi wobec Daństwa rosyjskiego". Ileż w tem iest hi­
storycznej obłudy i historycznego kłam stw a! W szak osta- 
tniem m iędzynarodowem  załatwieniem kwestyi polskiej 
w trzech zaborach były o św adczen ia  i postanow ienia 
kongresu wiedeńskiego z r. 1815. A te  postanow ienia 
odaaw ał) nas wprawdzie pod rządy zaborcze, ale ró ­
wnocześnie zastrzegały nam „przedstaw icielstwo i insty- 
tucye narodow e" i tak były rozum iane, że na icn podstaw ie 
a  przedewszystkiem  na podstaw ie „rozlewu tyle krwi i po­
niesienia tylu o fiar", jak przyznaw ała proklam acya kon­
stytucyjna z czerwca 1CU 5 r., stworzył, musiał stworzyć 
car A leksander l to 1ie „K rólestw o P olsk ie" z „zu­
pełną autonom ią" i z. „w łasną reprezentacyą", z Sejmem 
w arszawskim , tak, to  car A leksander I stw orzyć wtedy 
musiał to  sam orządne K rólestw o Polskie, do któ-ego 
dążenie nazywa dzisiaj spadkobierczy jego rząd peters­
burski bezwstydem  w obec państwa rosyjskiego. Te po ­

stanow ienia kongresu wiedeńskiego i zbudow are na nich 
K rólestw o Polskie są ostatniem  m iędzynarodowem  zała­
twieniem sprawy poiskiei w zaborze rosyjskim . I nawet 
E uropa w zupełności o tem nie zapom niała. Wszak 
w roku 1856, po i wojnie krymskiej, Francya pod­
niosła na kongresie paryskim  spraw ę poiską i, cho­
ciaż nie w traktacie ówczesnym jednak w rów nocze­
snych oświadczeniach dyplom acyi rosyjskiej otrzym ała 
zapewnienia zmian. Żadne w ewnetrzno-rosyjskie ukaz}, 
które rząd rosyjski uzasaania naszemi powstaniam i, wy- 
wolanemi jednak właśnie bezprawnem  zagarniernem nam 
przezeń przyznanych i należnych nam wolności, me są 
zgoła rów now ażne i w spółm ierne z tam tem i postano­
wieniami m iędzynarodowem i. Więc już nie tylko wobec 
naszego polskiego stanow iska w naszych dążeniach na­
rodowych, ale naw et wobec historycznego stanowiska 
m iędzynarodow ego w spraw ie polskiej, w obec history­
cznego stanow iska rosyjskiego, zaprzysiężonego przez 
cara  A leksandra I, trzeba było niezmiernej obłudy i nie­
zm iernego kłam stw a na dzisiejsze stanow isko dzisi^  
szego obłudnego i kłam liwego oburzenia rząau rosyj­
skiego.

Ale o  jtfle chodzi o  historyczne stanowisko 
m iędzynarodow e, to  widocznie jeszcze nie nadszedł czas, 
w  którym by azyatycki rząd rosyjski zdołał wyczuwać 
sumienie Europy. O  ile chodzi o  historyczne stanow i­
sko rosyjskie, to  widocznie już nadszedł czas, w któ 
rym  konstytucyjny minister rosyjski jest w stanie naśla 
dować, a naw et prześcignąć większego od niego k onsty ­
tucyjnego ministra prusk iego: hi Bism ark Polakom , d o ­
m agającym  się dotrzym ania sw obód narodow ycn, zape­
wnionych przez królów  pruskich kilkakrotnie, a w szcze­
gólności tuż po kongresie wiedeńskim, w p-oklamac_\ i 
z dnia 15 m aja 1815 r., odparł, że słowo królewskie 
nie w arte dlań złam anego szeiąga, a  hr. W ute podnie­
sienie naszych praw  sam orządnych, zapizysiężonych uro 
czyście w warszawskich koronacyach przez dwu carów, 
nazywa, zgoła bez uważania dia carskich przysiąg, bez­
wstydem.

K łam stwo i obłuda złożyły się także na to , co 
jest w manifeście przedstawieniem  stanow iska ogółu 
polskiego w spraw ie aążen sam orządnych:

„Socyaliści i narodow cy zgadzają się w tem dą­
żeniu, istmejącem w głowach kilku literatów , publicy­
stów  i mówców ludowych, którzy sta rają się ludność 
porw ać za sobą... Rozumniejsza część społeczeństwa 
polskiego iest bezsilna wobec wywieranego co-az bar­
dziej nacisku ze strony organizacyi rewolucyjnycn."

T o znowu rząd rosyjski, starym  swyrn sposobem , 
usiłuje wmówić w opinię europejską, że występuje nie 
przeciw  ideałom i dążeniom  wielkiego narodu, kilku- 
nasto-m ilionowej jego ludności, aie przeciw kilku zapa­
leńcom, narzucającym ogółow i dążenia, których on sam 
nie odczuwa. 1 ileż na to  trzeba było bezczelnej obłudy 
i bezczelnego kłam stwa, gdy chodzi o naród, którego 
cała stuletnia historya była jednym wielkim protestem  
przeciw uciskowi, na który codziennie spadały nahajki, 
k tóry mia* więcej w ostatnim  wieku więźniów i skazafi 
ców  politycznvcn, niż cała reszta Europy, gdy choazi
0 chwilę, w której nie było anij jednej gminy, gdzieby 
ludność wiejska nie podniosła protestu, ani jednego mia­
sta, gdzieby ludność robotnicza nie użyła wszystkich 
środków  oporu, am jednej instytucyi, w którejDy ludność 
pracująca umysłowo me zażądała zm iany dzisiejszego 
stanu rzeczy, gdy chodzi o naród, w którym  nie było 
ani jednego dziecka, któreby nie zbuntowało się przeciw 
uciskowi i nie porzuciło szkoły rosyjskiej.

Tych małych środków  obłudy i kłam stwa, tych 
bezdusznych i bezmyślnych zarządzeń gwałtu i barba­
rzyństw a przez w prow aazenie w Królestwie Polskiem 
stanu  wojennego i zastanow ienie wszystkich już nada 
nych ustępstw , w sam ą chwilę nadania konstytucyi, mógł 
się dopuścić tylko taki rząd, jak dzisiejszy rosyjski. To 
znaczy taki rząd, k tó ry w ostatnich latach w polityce 
zewnętrznej nie zrobił niczego sam odzielnie, a tylko 
szedł na oasku polityki państw  innych, a w polityce we- 
wr.ętrznei pow odow ał się naprzem ian to  strachem , to 
wściekłością, taki rząd, który zatracił wszelką godność
1 w oczach św iata i w oczach własnych swoich rodaków , 
a  który naw et na tyle pozorów  godności już zdobyć się 
me zdoła, aby w manifeście, przybierającym  ton histo­
ryczny, pow strzym ać się od złośliwych uwag względem 
całego uciskanego narodu, uwag takich, jak ta n. p. że 
„zapom ina or. zupełnie dawniej otrzym anych dotkli­
wych nauk".

N a groźby porywa się rząd ten w chwili, gay 
bezradnie stac musi wobec pożaru rewolucyjnego, o g ar­
niającego kraj caiy, gdy carski jego zwierzchnik zmu
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szony jest uciekać ze swej rezydencyi peterhofskiej przed 
kulami dzialoweroi, któremi pałac jego bom bardują wła­
śni jego marynarze kronsztadzcy.

Być także może, ie  ten rząd, który nadaje sam o­
rząd i inlandyi, a równocześnie rzuca prawo wojenne 
na Polskę, te sam e prawa m ającą ao  sam orządu, i tu 
również nietylko własnemi powoduje się tendencyam i, 
lecz także podszeptami i groźbam i sw ego pruskiego 
sąsiada, krór} Każdego głośniejszego podniesienia sp ra­
wy swobód polskich boi się, jak przypom nienia swojej 
własnej haniebnej kradzieży i grabieży. Lecz, iakiekol- 
wieKby dzisiaj ze sprawy polskiej w zaborze ros>jskim 
wyniknąć miały zawikłania, nie zapom inam y ani o tern, 
że pruskie obietnice interwencyi bardzo tracą  na w ar­
tości w chwili, gdy rząd niemiecki o sobie przedewszy- 
stkiem myśleć musi, o swojej polityce zagranicznej 
i o swoim krajowym ruchu rewolucyjnym, który musi 
powstać przeciw wkroczeniu anty wolnościowemu, ani
0 tern, że i z bliższych i z dalszych sąsiadów  zaDoru 
rosyjskiego nie jedne tylko Prusy powołane są do in­
terwencyi.

Jest rzeczą pewną i stanow czą, że zabó r rosyjski 
nie pow strzym a się w swem dążeniu do sw obody n a ­
rodowej i do sam orządu jak najszerszego na skutek 
ostatniego manifestu i ostatnich zarządzeń. W każdym 
razie utrzym a się to, przeciw czemu występuje mani­
fest, m ianowicie wypieranie rusycyzm u w szkole, są 
dzie i urzędzie i bojkotow anie dzisiejszego stanu rze­
czy prawnego i jraw no-politycznego. A m oże, na sku­
tek postępow ania rządu, przybierze walka ta  postać in­
na, groźniejszą, która dzisiaj nie m oże nie znaleźć o d ­
głosu w całej Rosy i, i za k tó ią  wtedy rząd rosyjski 
może będzie nietylko odpowiedzialny, lecz także 
pokarany.

W arszaw a. (Tel. vvl.) O gó ł tu te jsz y  u p a tru je  
ż rud ło  o s ta tn ieg o  k o m u n ik a tu  rząd o w eg o  co do K ró ­
le stw a  w in try d ze  p ru sk ie j, d o  c z e g o  r ó w n i e ż  
p r z y ł o ż y ł  r ę k i  g e n e r a ł  g u b e r n a t o r  Sk a -
1 o u.

Zapewne w związku z tern jest fakt, że k onsu l 
ang ielsk i nagle w y jechał s iad  onegdaj do L ondynu.

D e i e g a c y a  n a s z a  w P e t e r s b u r g u  
z n a l a z ł a  u s p o s o b i e n i e  w p r o s t  a n t i - 
p o l s k i e .

B erlin  (Tel. wl.) Z Petersburga donoszą: „S o-
j u z  s o j u z ó w "  p r o t e s t u j e  w odezwach, roze­
słanych do rozm aitych związków, p r z e c i w  z a p r o -  
w a d z e n i u  s t a n u  w o j e n n e g o  w K r ó l e ­
s t w i e  P o 1 s k . , podkreślając, że ruch w Królestwie 
Pulskiem jest częścią ogólnego ruchu w państwie rosyj- 
skiem za wolnością.

K ra k o w sk a  R ada m ie jska w obec p o tw o rn eg o  
ukazu .

K raków . (Tel. pr^w .) Na wczorajsze wieczorne 
posiedzenie zgrom adziła się k ad a  miejska pod w raże­
niem znanego kom unikatu rządu rosyjskiego w sprawie 
Królestwa Pulskiego. Po otw arciu posiedzenia, gdy 
prezydent Leo zabrał gtos, pow stała cała k ad a  miejska 
i stojąc, wystucłiata następującego przem ówienia pre 
zy d e m a :

„Św ietna K ado! Szanowni Panowie I W tej części 
ziem polskich, w której najbardziej tępiono myśl, stowo 
i trądy cyę narodow ą, św ita obecnie biada jutrzenka wol 
nuici, swobód konstytucyjnych. Cześć i uznanie tym, 
którzy do uzyskania zapowiedzi lepszej doli Ojczyzny 
się przyczynili. Z nadzieją, że te zapov.iedzi i przyrze­
czenia ziszczą się, łączym y inną, łączymy nadzieję, że 
nie tylko jednostka, ale i naród cały czuć się tam za­
cznie soba. Rodakom naszym za kordonem  ślemy 
z głębi serca braterskie życzenia, aby w ciężkich p ró ­
bach i przejściach, które ich czekają, a które już 
w ostatniej ctiwili zapow iedziane zostały, zachowali 
moc, spokój męski, aby w zgodnem , patryoiycznem  
współdziałaniu wszystkich warstw  społecznych przetrwali 
chwilę odm ętu i powstali z niego jednością silni, od ro ­
dzeni, przejęci jedynem uczuciem, godnem zawsze i 
wszędzie P oiaka t. j. w iarą w przyszłość i posłannictwo 
narodu. W tej nadziei utwierdza nas i zarazem  dumą 
napawa przeświadczenie, że Rodacy nasi za kordonem  
nie ulegli zaraźliwym hasłom nienawiści rasowej lub re ­
ligijnej, że me skalali rąk swych czynami, k tóre dziko­
ścią i barbarzyństw em  instynktów budzić m uszą odrazę 
w sercu Raźnego P olaka i każdego chrześcijanina. K ra­
ków, to żywe serce Polski, ta stawna ongiś siedziba 
największych królów naszych, to jasnym płomieniem 
bijące ognisko nauki i sztuki narodow ej, śle braciom  za 
kordonem  wyrazy otuchy, życzenia wytrwałości i na­
dziei. Sądzę, że odpowiem  życzeniom Świetnej Rady, 
jeżeli w tej tak ważnej chwili zamknę posiedzenie11.

Huczne długotrw ałe o k la sk i! O sta tn i ustęp swego 
przemówienia wygłosił prezydent nadzwyczaj w zruszo­
nym głosem , ze łzami w oczach.

Stanow isko W ittego w zględem  Polaków .
Berlin. (Tel. wł.) „Lokal A nzeiger11 donosi z War- 

.z a w y : W itte ośw iaaczył deputacyi adw okatów  w ar­
szawskich, że stan oblężenia nie zostanie tak długo 
zniesionym, a reform y tak długo w prow adzonem i, póki 
me nastanie Zupełny spokój. Jest on (W itte) ożywiony 
względem Polaków jak najlejszym i zam iaram i, ale jest 
także tego zdania, że rząd nie powinien ustąpić przed 
presyą.

W końcu Witte oświadczył jeszcze, iż osobiście 
jest za nadaniem Polakom sam orządu, ale nie autono­
mii poetycznej.

K  M  .0
D o k o ń czen ie  p o sied zen ia  w czora jszego .

Po załatwieniu sprawy solnej, uchwalono wezwa­
nie do rządu, żeby jaknajrychlej przystąpi! do budowy 
kolei Lwów-Brzeżany-Podhajce i zezwolono reprezenta- 
cyom powiatowym  w Podhajcach, Przem yślanach i Brze- 
żanach na zobow iązanie się imieniem tych powiatów do 
pokrywania ewentualnych niedoborów  tej kolei.

P u  1 ą b i fi s k i przedłożył następnie sprawozda 
nie komisyi kolejowej, k tórego wnioski b rzm iały :

1 Sejn: poleca W ydziałowi krajowemu, aby- prze­
prowadził z rządem definitywne rokowania w sprawie 
budowy kolei ze Lwowa przez Kamionkę Strum iłow ą 
do Stojanow a, jako kolei państwowej. .

2. Na w ypadek, gdyby rząd nie był skłonnym 
podjąć się budowy tej kolei jako państwowej, Sejm 
poleca W ydziałowi krajowemu, aby przeprow adził z rzą­
dem rokowania celem wyjednania wydatnej subwencyi 
w' akcyach zakładowych na budow ę tej kolei jako lokal­
nej tudzież z interesowanym i powiatam i, miastami 
i stronam i prywatnenii co do ich udziału w kosztach 
buaow y i przedstawił na najbliższej sesyi wnioski co do 
finansowego pokrycia tej kolei.

Z kolei, po krótkiej dyskusyi, w której zabierał 
glos p. Trzecieski, uchwalił Sejm na wniosek komisyi 
sanitarnej polecić Vvydzialowi krajowemu, aDy wdrożył 
badania i pertrakiacye z reprezentacyam i m iast pow ia­
towych celem zakładania przy pom ocy funduszów miej­
skich, powiatowych, dobroczynności prywatnej i przy 
pom ocy z funduszu kraiow ego jużto stałych, już też 
tymczasowych uomów pizytuikowych, w którychby 
ubodzy starcy, kaleki, uzdrowieńcy tanie pomieszczenie 
znaleźć mogli.

W załatwieniu spraw ozdania komisyi budżetowej 
uchwaiil następnie Sejm również po krótkiej dyskusyi, 
w której przemawiali pp.: S t a  p i ń s k  i i Członek Wy 
dziaiu krajowego D ą b s k i, powiększyć e ta t krajow ego 
biura kolejowego o posadę inżyniera II. klasy i o  dwie 
posady inżynierów-adjunktów. , -

Po p ow zięc iu  na w n io sek  komisyi budżetowej dal­
szej uchwały w sprawie powiększenia dotychczasow ego 
etalu osób i plac oddziału techniczno-drogowego o dwie 
posady inżMiierow 1. klasy, tudzież  o dwie posady in­
żynierów il. klasy, referow ał poseł S t r u s z k i e w l c z  
spraw ozdanie komisyi gospodarstw a krajow ego o zakła­
dach naukowych rolniczych, gorzelni i folwarku w Du- 
blanacli, tudzież  o  krajowych stacyach doświadczalnych 
chemiczno-rolniczej w D ublanadi i botaniczno-rolniczej 
we Lwowie za rok 1904-5.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem  p. Stanisław  
Jędrzeiowicz zarzucał, że W ydział krajowy czyni w Du 
blanach rozm aite inwestycye, z którem i jednak rnożna 
jeszcze zaczekać, a tak ważnej, Jjaką są wodociągi, do­
tąd  n.e przeprowadził.

P Stapinski zauważył, że spraw ozuanie robi na 
nim wrażenie ujemne, bo nie pozbawione jest usterek. 
G łównie uderza mówcę to, że nie przyjęto w roku ubie­
głym do Akademii w Dubianach 26 kandydatów  nale­
życie ukwalifikowanych. W końcu zwrócił uwagę W y­
działu krajow ego na to , żeby poczynił starania, aby lu­
dność wieiska nie była narażoną na straty  i zawody, 
7. powodu nasylam a jej fałszywych nawozów sztucznych.

Na tern o godzinie 2 -30 zam knał zastępca m ar­
szałka posiedzenie, następne dziś o g. 10 rano.

Z Rosji i Zaboru.
W itte  pod g r o /ą  zam achu .

L ondyn. (Tel. wł.) Z P etersburga donoszą, że nad 
Wittem dniem i nocą czuwają tajni agenci, gdyż zacho­
dzi obaw a zamachu na jego życie ze strony reakeyo- 
mstów.

W yw iad u w. k s . Cyryla.
Paryż (7BK .J W spółpracownik „Echc de Paris" 

rozm awiał z Dawiącym tu w. ks. Cyrylem, który ośw iad­
czył, że tylko z powodu iego wygnania z Rosyi, ojciec 
jego w. ks. W łodzimierz podał się do dymisyi,

Hr. W itte —  mówił w. ks. Cyryl — jest człowie­
kiem zupebue odpowieam m  do uspokojenia umysłów 
w Rosyi. Jeżeli niektórzy sądzą, że chce on zostać p r e ­
z y d e n t e m  r e p u b l i k i  r o s y j s k i e j ,  to  prze­
sadzają m o c n o ; Witte jest człowiekiem barazo  am bi­
tnym, ale lojalnym sługą cara.

W olność prasy w  praktyce.
B erlin . (Tei wł.) Z P etersburga donoszą : Komu­

nikat rządowy zabrania dziennikom krytykow ać zacho 
wanie się władz wojskowych i wojska podczas niepoko­
jów, a niezastosow anie się do  tego  zakazu pociągnie: zł 
sobą zawieszenie odnośnego dziennika.

Z Finlandyi.
Petersburg. (Tel. pry w.) Z  Helsingforsu donoszą: 

Sem*t zezwoli* za zgodą generał-gubernatora, który je­
szcze ciągle się znajduje pod strażą partyi narodowej, 
na wydanie 160.000 kor. dla gwardyi narodow ej i ro ­
botników . którzy W ciągu powstania pełnili służbę poli­
cyjną. Strajk w całym kraju ukończony. W szędzie podej­
mują ruch.

O gólna sytuacya.
Londyn. (Tel. wł. Doniesienia z Rosyi wbrew ofi 

cyalnym przedstawieniom  nie brzm ią tak pomyślnie, jak­
by się zdawało. W ogóle o zupełnein uspokojeniu umy­
słów niema nawet mowy. W Rosyi środkowej niepokoje 
agrarne przybierają coraz większe rozm iary. Zwłaszcza

koła rządowe obaw iają się tych rozruchów. W Kewlu 
odbyło się zgrom adzenie,1 na którem  w ygłoszono mowy 
polityczne. Zgrom adzenie to rnimo spokojnego przebiegu 
zakończyło się rozlewem krwi, albowiem pod koniec 
zgrom adzenia zjawili się kozacy i bez wezwania do ro 
zejścia się dali najpierw kilka sah, poczem wjechali 
w tłum, pi zaczerń wiele osób zostało potratowanych na 
śm ierć, między t.emi wiele kobiet i dzieci.

; Londyn. (Tel. wł.) D o „Standardu" donoszą z P e­
tersburga : Witte postanow ił odroczyć wybory do Durny 
państwowej, do chwili, aż w ypracow ana będzie ustawa 
o prawie wyborczem. W skazuje to  na to, że rząd usi­
łuje zadość uczynić życzeniom partyi reform . W itte po 
czyna poniekąd opanow yw ać sytuacyę, dzięki jego za­
rządzeniom rzezie żydowskie, zapow iadane na niedzielę, 
zostały uniemożliwione. Jednakże obaw y przed zaburze­
niami panują dalej wśród ludności. Wiele osób opuszcza 
Petersburg.
- ■ B e rlin . (Tel. wł.) Z O dessy do n o szą : • Z grom a­
dzenie nauczycieli wysłało do W ittego depeszę z donie­
sieniem, że nauka w szkołach średnich tak  drugo oędzie 
niemożliwą, dopóki polieya nie będzie poddaną pod wła­
dzę miejską i nie będzie zorganizow aną speryalna mili- 
cyi miejska.

P e te rsb u rg . (Tel. wr.) Dziennik „Rewolucyjna Ro- 
sya" zam ieszcza artykuł G orkiego, ostro  występujący 
przeciw  rzeziom  żydów. - Ten: sam em  zadano kłam 
twierdzeniu pism londyńskich, jakoby organ G orkiego 
podburzał przeciw  żydom .

B erlin . (Tel. wł.) D onoszą r. K ronsztadu: Sąd 
wojenny rozkazał rokoszan marynarzy . internować na 
okrętach wojennych.

K om endę nad piechotą objął H trbaczew , nad arty- 
lei-yą A dlersberg. Szkoay, poczynione przez raounki, wy­
noszą około póhora miliona rubli. W iele zrabowanych 
przedmiotów poznajdywano w kościołach.

P ołożen ie  w W arszawie. 1
W arszawa. (TBK.) O negdaj wieczorem przy ul. 

C stiow skiej, zebrał się tłum żydów , ażeby ewentualnie 
odeprzeć atak  antysem itów , k tórego się obaw iano. 
W ojsko rozprosz} ło ten tłum , przyczen. 9 osób  zabito.

B erlin. (Tel wł.) „Lokal Anzeiger“ duuosi z  W ar­
szawy , że w ciągu ostatnich 2 dni zabito  tam  4  pob- 
cyantów i 6 agentów  policyjnych.

P o ło żen ie  w  Zagłębiu  U ąbrow skiem .
K raków. (Tel. pryw.) „Nowa Reforma* podaje

telegram  agencyi G rabow a z Katowic, wedle k tórego 
w Sosnowcu rozpisany niedawno przez socyalisiów  po ­
datek, stosowny do zam ożności opodatkow anych, d o ­
chodzi do 3 .000  rubli, Cała okolica Sosnow ca m a być 
zdai.iem agencyi G rabow a w ręku socyalistów , Dnu1 
9 bm, socyaliści mieli przytrzym ać jakiegoś nieznanego 
mężczyznę, liczącego około  28 lat, a gdy nie odpow ia­
dał na żadne pytania, uznali go  zł szpiega i stkwil go  
przed swój są d ,' który go skazał na śmierć, Obiega 
pogroska, że d 11 brn. wyrok ten już wykouano. Fak 
tem ma być, że m ężczyzna ten zniknął.

B e rlin  (Tel. wł.) D o „L oka1 A nzeigera" donoszą 
z S osnow ca: Z poiecenia w arszaw skiego generał-nuber 
natora, silne patro le wojskowe . obsadził) tutejsze dru 
karnie, w których od dnia ogłoszenia carskiego m ani­
festu konstytucyjnego, drukow ano co dnia podburzające 
odezwy Policm ajster opieczętow ał m aszyny. Komitety 
socyalistyczne pouciekały przedtem, ,

P rzybycie do  Będzina dwóch oateryj anyieryi 
przyczyniło się do uspokojenia (?) umysłów.

Z giełdy wiedeńskiej.
W iedeń. (Tel. w ł)  Nadzieja, że fezystem eyab ierna 

służby kolejowej będzie niebawem zażegnaną, dalej za­
powiedziana przez m inistra-prezydenta reform a wybór 
cza i uspokajające wiadom ości z Rosyi, usposobiły d o ­
datnio pierwszą połow ę giełdy, ruch był znaczniejszy, 
zwłaszcza żywszym był popyt za akcyam i żelaza i po- 
jedynczemi akcyam i transportow em u

W późniejszym przebiegu pogłoski berlińskie o ru ­
chu straikowym  w Westfalii wywołał}' o g ó lrą  rezerwę 
pod koniec zaś ogrom ny spadek w artości rosyjskich 
w Berlinie i alarm ujące pogłoski z Rosyi wywołały 
ogólne słabe usposobienie

Obstrukcja kolejowa.
W iedeń. (TBK.) D yrekcye koiei państwowych 

w Wiedniu, w Pradze, Pilznie, Lincu donoszą, że sytua­
cya wszędzie jest korzvstnL.. Soóźnienis są  mniejsze, 
personal pracuje pilnie. “

W Przedarulanii ucnwalono wczoraj rozpocząć bier­
ny opór ną korejach. >

W iedeń, (TBK.) D yrekcya Kolei Północnej og ła­
sza, że z powodu ograniczenia ruchu tow arow ego na 
kolei Południowej, od  wczoraj zawiesiła przyjmowanie 
posyłek z wykluczeniem zw ierząt i przedm iotów , ulega­
jących zepsuciu, do stacyi kosei Południowej.

W iedeń . (TBK.) Kolej Południow a ogłasza, ie  
z powodu nadzwyczajnych trudności w ruchu towarowym , 
zaprow adza 6 dniowe przedłużenie legu lam ego terminu 
dostaw y tow arów  via W iedeń-Dworzec północny Wie- 
aen-kolej państw owa. 1

T ry e s t. (TBK.) Bierny opór kolejarzy, do ktorego 
oprócz kolei południowej przyłączyli się z soboiy na nie­
dzielę o północy także funkeyonaryusze kolei państw o­
wych, dał się onegdaj uczuć w dziale ciężarowym , m ia­
nowicie zam iast 70 wagonów, załadowano tylko 3ó wa­
gonów towaram i Kolej południowa ograniczyła pizyj- 
mowanie tow arów . T ryest zaopa.Uzonv jest w v.ęgiel 
jeszcze na 3 duL
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W 'etlen. (Tel. wl.) Bierny opór kolejowy dal się 
®n®gdaj uczuć dotkliwie na mi Południowej i „Tow a- 
'~>Vwa kolei państv/ow ej“. kach na kolei Południowej 

się opóźnił, że na kilku siacyach musiano w strzy­
mać przyjmowanie przesyle!.. Na linii „Tow . Kolei pań- 
stwo5ej" nastało ogrom ne opóźnienie pociągów  osobo- 

które przybyły ao  Wiednia z kilkogodzlnnem 
°pó2ntenleir*.

WaiKa o  po w szech n e  g lo sow an ie  
Z ag rzeb . (TBK.) Onegdaj wieczorem pocięły  się 

znd\v grom adzie tłumy na placu P reradow icza, polieya 
z. gdry zarządziła przygotowania i rozprószyła tium , za- 
lllrn przyszło do wykroczeń. Ulicami przechodziły pa- 
trple policyi i żaudarm eryi. Na placu Jelacicza usta­
wione było wojsko. N oc minęła spokojnie. W czoraj rano 
widać jeszcze było w mieście patrole. Polieya nakazała 
Zamykać bram y dom ów  o godz. 7 wiecz., lokale o 9, 
a kawiarnie o l i w  nocy. Uniwersytet jest aż ao  dal- 
s?ego zarządzenia zam knięty.

O pawa. (TBK.) O negdaj wieczorem odbyło się 
zgromadzenie czeskich narodow ych robotników , na któ 
retn w ystąpiono w o su y  sposób przeciw zajściom pod­
paś ostatnich dem onstracyj w W iedniu i w Pradze, pu­
czem zebrani oświadczyli się przeciw reform ie wyborczej, 
wniesionej w Sejmie śląsKim. P o  zgrom adzeniu urządzono 
Pucnóa z czerwonymi sztandaram i, a przed gmachem 
ląd o w y m  i przed sejmem w ygłoszono przemowy, 
równocześnie w Kilku innych m iastach śląskich odbyły 
s‘ę aem onstracye. ^

P rzesilen ie na W ęgrzech.
B u d ap esz t (TBK.). Dzienniki donoszą, że podczas 

oiiegdajszych dem onstracyj w Pięciokościolacli, areszto­
wano 28 socyanstów . Liczba rannych wynosi 40.

Wiedeń. (Tel. wł.). Spraw a szkół wojskowych na 
Węgrzech była onegdaj przedmiotem wspólnej Rady 
r(|inisteryalnej, hej er r ary spodziew a się przez załatw .en.e 
K sprawy pozyskać te  szkoły, k tóre nie należą du 
koalicyi, ale nie popierały jego gabinetu.

W iedeń. (TBK.) N iedaw no jedno z pism Wigdefi 
skich doniosło, ze ustąpienie kom enderującego w Buda­
peszcie ks. Lobkowica nastąpiło z powoduw politycz 
łych, a w szczególności z powodu jego udziału w gło- 
sowaniu w izbie magnatów d 10 października b. r. 
friuro korespondencyjne jest upoważnione z urzędowej 
j-boriy wojskowej do uświadczenia, że wiadom ość ta 
iest zupełnie mylna i że ks. Lobkowic jedynie ze wzglę- 
jfu na star, swego zdrowia, poszeał na em eryturę.

W iedeń . (Tel. wł.) „Wr. Ailg Z tg .“ dowiaduje 
s‘ę od sw ego korespondenta budapeszteńskiego, że po ­
głoski o ustąpieniu Dr Fejervarego są nieprawdziwa. 
Ten sam  korespondent dodaje jednak, że w kolach koa- 
"cyi uporczywie obiegu pogłoska, że br. Ft iervary w 
naiDliższych dniach poda się do dymisy i,

Budapeszt. (TBK.) W ęgierskie Biuro koresponden­
cyjne zaprzecza pogłosce, jakoby gabinet Fejervarego 
ttiał się w krótce podać do dymisy i.

B udapesz t. (TBK ) Z Koszyc donoszą, że 11 bm. 
°dbyło tam nadzwyczajne posiedzenie m uniypium , 
celem zaprzysiężenia now ego nadżupana hr. Pongracza. 
Pu zagajeniu posiedzenia przez burm istrza M unstera, 
opozycya zażądaia, ażeby nadżupana nie zaprzysięgać, 
Czemu się burm istiz sprzeciwu,1. W obec tego opozycya 
Postanowiła wytoczyc śledztwo przeciw burmistrzowi i 
Poleciła, członkowi mumcypium M aleterowi, ażeby ubjął 
Przewodnictwo. W śród wielkiej wrzawy burm istrz przer­
wał obrady. Podczas przerwy opozycya udała się do 
Sali, Malerer objął przewodnictwo, poczem uchwalono 
Wytoczyć śledztwo burm istrzowi, zawiesić go w urzędo­
waniu i posiedzenie zam knięto. N astępnie zjawił się na 
^Ji burm istrz z członkami partyi rządowej, otw orzył 
Posiedzenie, odebrał przysięgę od nadżupana, poczerń 
W eryfikowano protokół tego  aktu.

Z uniw ersytetu  p eszteńsk iego.
B udapesz t. (Tel pryw.) Uniwersytet zamknię to .  

Senal akadem icki uchwalił relegow ać z uniwersytetu za 
crutalnc zachowanie się wobec rek tora przewodnika 
Młodzieży Arm anda Meihę, który przed tygodniem brał 
udział w wycieczce W ęgrów do Lwowa.

W alka o p raw a  języ k o w e na Ś ląsku .

Opawa. (Tel. wł.) Czescy przełożeni gmin na 
^ąsku rozpoczęli akcyę w tym kierunku, aby załatwia- 
• -|e aktów przez W ydział krajowy odbyw ało się w języ- 

ach słowiańskicli. W ydział krajowy przedłożył Sejmowi 
sb‘ awozdanie o tej sprawne z dodatkiem , że przełożeni 
“Curi, którzy się do tej akcyi przyłączą, będą karani 

•ywnami lub nawet usunięciem z urzędu, Na ostatniem  
^0sie<lzeniu komisye prawnicza i polityczna przyjęty to 
P iwozdanIe do tiadoruości, postanawiając, że i nadal 
.^-^Ó óe pisma Wydziału krajow ego, do gmin stowiań- 

_ ,c“ stosowane mmą być w języku niemieckim stylizo- 
ane. Wniosek p . H rubtgu , zm ierzający do uregulowa- 
19 ^Westyi językowej na Śląsku, został odrzucony

Bulący i czescy pogłowie odbyn w tej sprawie 
Kunferencyę dla narad tenia się nad dalszym, krokami 

Prawa ta  praw dopodoonie już dziś przyjdzie w Sejmie
Pyu obrady.

K ról A lto u s hiszpański w W iedniu.
Wiedeń. (TBK.). W czorai o 10 przed południem 

Przyb^i ila dw orzec kolei Pom ocnej król Alfons hiszpań- 
? '• Oczekiwali go na dworcu cesarz, arcyksiążęta 
1 hczni dygni.arze Ulice, którem i I ról przejeżdżaj, były 

ekorowane. Przed Burgiem wojsko tworzyło szpaler. 
W iedeń (TBK ) Cesarz mianował Króla Alfonsa 

hiszp. właścicielem da pułku piechoty. Król Alfons po 
™K.ycie, złożonej w Burgu cesarzowi, oddał wizytę

apcyKsiężnej Maryi Walery! i arc. Fryderykow i a o g o ­
dzinie 12*45 był na śniadaniu w hiszpańskiej am basadzie, 
poczem  odbył krótką przejażdżkę po Wiedniu. Król 
hiszpański nadal rnmis..uwi spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiernu order Narola 11!.

D em o n s tracy a  p rzec iw k o  policyi.
S tan is ław ó w . (Tel. wł.) Wczoraj w południe od 

Dyła się wielka dernonstracya partyi socyalno-dem okra- 
tycznej, w której wzięło udział około 5000 ludzi. De- 
m onstracya miała charakter czysto lokalny. Przyczyny 
jej szukać należy w szykanach policyi miejskiej i pro- 
wokującem się jej zachowaniu wodcc roDotników w cza 
sie ostatniej dem onstracyj w- dniu 3 i zm. Fale ludu za ­
legły Rynek. W arsztaty i fabiyki zawiesiły robotę. 
Sklepy zam knięto. O  godz. 12 w południe udała się 
do m ag isfa tu  deputacya robotników . Przewodniczył jej 
adw . dr. Mosler, który wręczył burm istrzowi dr, Nim- 
hinowi memoryał, wyliczający fakty brutalności i szykan 
policyi miejskiej. Burmistrz przyrzekł na przyszłość 
wszelkie wykroczenia organów  policyjnych ściśle badać 
i ewentualnie winnych surow o karać.

D o zebranych tłumów przemówił na Rynku p. 
Adam Ludwig i wzniósł okrzyk na rzecz powszechnego 
praw a głosow ania, poczem tłumy uszykowały się w po­
chód. Rozwinięto czerwoną chorągiew  i ruszono do 
lokam robotniczego, gdzie członkowie deputacy<‘ zdali 
spraw ę, poczem rlumy rozeszły się do domów.

Spokój niczern nie został zakłócony. Policyi ani 
źandarm eryi nigdzie nie było widać.

Z am kn ięc ie  szkó ł.
S tan is ław ó w . jTel. wł.) Z powodu niewyga^ająceJ 

epidemii szkarlatyny i tyfusu przedłużono zamknięcie 
szkół ludowych i wydziałowych jeszcze o  jeden 
tydzień.

W iauom osci k rak o w sk ie .
K iak ó w . (Tel. pryw.) W pociągu między T arno ­

wem a K rakowem  um arł wczoraj nagle Zdzisław Miku­
łowski, współwłaściciel fabryki z  pod Tarnow a, jadący 
do m ak o w a celem porady lekarskiej.

Ud kilku dni na tutejszy dworzec przybywają 
pociągi, zapełnione osoDami, uciekaiącemi z Kijowa 
i O d e s y ; w tej liczbie znajdują się osoby zamożne, 
oraz bardzo wielu żydów. Przeważnie mają kany  kole­
jowe do Wiednia

Polieya aresztow ała trzech robotników , Ferdynanda 
Z ębatego, W ładysława Inglinga i Jakóba Kuśmierkiewi- 
cza, obwinionych o pobicie komisarzy policyi podczas 
uem onstracyi, odbytej w niedzielę d. 5 brn.

N a tutejszym dworcu kolei państwowych próbo 
wanc przez całą noc zmian, przepisanych nową in- 
struhcyą do przesuwania wozów i łączenia poc.ągów

/ a  kilka dni odbęazie się , rozpraw a karna 
o oszczerstw o przeciw Józefowi Pilawskiemu, b. s ta r­
szemu konduktorowi kolei państwowych, zasądzonem u 
na 6 iat za udział w kradzieżach koleiowycn. Powodem  
rozpraw y jest to, że w mem oryale, wystosowanym  do 
sa.du w'yższego, obwinił on fałszywie rozm aite osoby, 
o raz - że współwięźniów' nakłaniał do fałszywych 
zeznań.

R uch s tra jk o w y .
P aryż . (Tel wl.) W  państwowych labry kach ty- 

tomu agitują za przyłączeniem się robotników  do strajku. 
Ogólny strajk robotników , opłacanych przez państw o, 
ma się rozpocząć we czwartek.

O paw a. (TBK.) Wczoraj rano sławili się w K ar­
winie wszyscy górnicy do pracy, tak, że strajk można 
uważać za ukończony.

W ypadki.
Jo h a n n ts b u rg . (TBK.) W jednej z kopalni złota 

zawalił się szyb, przyczem 68 osób zginęło.
P i aga. (TBK ) Pociąg tow arow y, który wyszedł 

o pół do 7 z Pragi, wykoleił się o poł do 10 (przed
pcitudn.) ria stacyi W egstadte z powodu fałszywego
ustawienia zwrotnicy. Nikt jednakże nie został raniony.

E u ro p a  w o b ec  T urcy i.
P aryż. (T B K .) Jak donoszą z Londynu, panuje 

tam  przekonanie, że zapowiedziana na wczoraj wieczór 
konfereneya am basadorów  w Konstantynopolu jest o s ta ­
tnim aktem  dyplom atycznym  wobec P orty  przed demon- 
stracyą floty.

R ouv ier w k łopo tach .
P aryż . (TBK ) Dzienniki konserw atywne i um iar­

kowane republikańskie uderzają na Rouviera za to , że
przy mianowaniu ministra upraw wewnętrznych zrobił 
ustępstw o ultra-rady kałom. Dzienniki te  piszą, że 
Rouvier dostał się znowu w niewolę radykałów.

M anifestacya angielsko -japońska.
Londyn. (Tel. wł.) Rozchodzi się tu wiadom ość, 

że w nadchodzącym  roku 1906 odbędą się wspólne 
manewry m orskie floty angielskiej japońskiej.

W ieści z  Japonii.
Londyn. (TBK.) D o „Daily T elegraph" donoszą 

z Tokio, że były prezydent parlamentu Jono, który był 
głównym mówcą na zgornadzeniach przeciw zawarciu 
pokoju, o raz kilku innych wybitnych poiuykow  areszto ­
wano pod zarzutem  udziału w ostatnich rozruchach.

Póiurzędow e pismo .,Kokumin“ donosi, że aby 
ułożyć lepsze stosunki między Rosyą a Japonią, w krótce 
wysłany będzie z Petersburga do Japonii w. ks. A leksan­
der Michałowicz, a z taką sam ą m isyą udc się jeden 
z książąt japońskich ao  Petersburga.

T okio . (TBK.) Parlam ent zwołano na dzień 25 
grud ma.

B udapeszt. (TBK.) Kilkuset studentów  chciało od ­
być w ogrodzie Politechniki zgromadzenie. Rektor jednak 
na te  nie pozwolił

B erlin . (TBK.) „N oid. Allg. Z ig .“ zaprzecza d o ­
niesieniu „Beri. T ageb l.“ , jakoby cesarz Wilhelm miat 
odbyć podróż po nioizu Sródziem nem .

B elgrad. (TBK.) Utworzy! się związek celem le­
galnego rozwikłania spraw y sprzysiężenia.

Pary*.. (TBK.) Izba deputowanych uchwaliła wczo­
raj ustaw ę o objęciu gazowni paryskiej w zarząd 
miasta.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m  e o i o l c e i c z n e  (z obserwaio- 

rytim astronom . Politechniki) \a d. 12 listopada br.:
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U w jga : P rzeważnie pocnm um o, kilkakrotnie nie­
znaczny deszcz.

Prognoza na d z iś : Pochm urno, opady,

—  Poprostu skandat z tym  telefonem  m iędzym iasto­
wym! Nocy dzisiejszej linia między Lwowem a Krakt 
wem znowu przerw ała się p u n k t u a l n i e  o g o d z .  
12 m i n .  30 P rzeszło to  już w' stan chroniczny 
i pomim o uslawicznych skarg  niki tem u zaradzić me 
u m ie !

—  W iadom ości osobiste. Księża arcyDiskup. Bii- 
czewski i Teodorow icz wyjechali do Wiednia, gdzie od­
bywają się obecnie konfereneye biskupie, a gdzie 18 
bm. rozpocznie się wiec katolicki.

—  M ianowania i przeniesienia, Wyższy sąd krajowy 
w Krakowie zam ianow ał ofieyałe kancelaryjnego, Ale- 
ksandia Sienkiewicza w G rybow ie, starszym  ofieyałem 
kancelaryjnym  przy sądzie obwodowym  w Tarnow ie.

D yrekcya poczt i teiegr. przeniosła asystenta po ­
cztow ego, W ładysława Tarnaw skiego, ze Lwowa do 
Krakowa.

—  Z w racam y  u w ag ę m a g is tra to w i, ze latarnie ga- 
zow e zbyt późno są  zapalane. O  godz. 5Vs całe m ia­
sto  zalegają leszcze ciemności, podczas gdy słońce za­
chodzi już o godz. 4 -15 Światła, więcej św iatła!

—  „K om isya L ek cy jn a41 Tow . Bratniej Pom ocy słuch. 
W szechnicy lwowskiej poleca ukwalifikowanych nauczy­
cieli dom owych z językiem wykładowym polskim, ru­
skim i niemieckim do publicznych i prywatnych uczniów 
szkół wydziałowych, realnych i girnnazyalnych we L w o­
wie, jakoteż na prowincyi. Zgłoszenia ustne i pisemne 
przyjmuie się w „Komisyj lekcyjnej”, Lwów, jniwersy 
tet, sala I codziennie od godz. 12, zaś w niedziem i 
św ięta wedle obu obrządków  od g o d z . '1 1 — 12 przed 
południem

—  Z  życia m łodzieży  Na doroeznem  walnem zg ro ­
madzeniu tow arzystw a „Lwowski Chór Technicki", od ­
bytem  w sobo tę  d. 11 listopada 1905. ustępujący w y­
dział po zdan.u spraw ozdania otrzym ał jednogłośnie 
absolutoryum  i pochwalę za spraw ow anie swoich czyn­
ności. Walne zgrom adzenie uchwaliło wyrazić dyrygen­
towi tow arzystw a p. Lustigowi serdeczne podziękowanie 
za jego szczerą i gorliwą pracę. Na rok adm inistracyj­
ny 1905— 6 w ybrano przewodniczącym  p. M aryana 
Przyby isk.ego sekr. p. W ładysława Gallasa. skarbnikiem  p. 
Józefa Żaczka, bibliotekarzem  p. Edw arda Szinalera, 
dyrygentem  p, Ludwika Lustiga, zastępcą dyrygenta p. 
Romana M aksymowicza. D o komisyi lustracyjnej weszli: 
p. Walery Kisielewski M aryan Gallas, S tanisław  Guzek

W czoraj odbyło się walne zgrom adzenie T o  warz. 
Bratniej pom ocy słuchaczów W szechnicy. Ustępującemu 
wydziałów udzielono absolutoryum , ucnwalono uznanie 
dla p Sułkowskiego, zastępcy przewodniczącego Tow. 
W ybrano nowego przewodniczącego p. Józefa Browiń- 
skiego, słucnac^a filozofii. Dalszy ciąg zgrom adzenia 
dzisiaj o  g. 8 wieczorem.

—  W iec rodzicielski w spraw ie unarodow ienia szko­
ły. zwołany przez kom itet pracy narodowej, odbędzie 
się nieodwołalnie w soootę dnia 18 bm, o  godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszow ej. P orząaek  dzienny obej­
muje następujące refera ty : 1. zagajenie: o istocie szkoły 
narodow ej, 2. czy nasza szkoła jest narodow ą? 3. N au ­
ka reiigii żydowskiej w naszych szkołach, 4 rozwój fi­
zyczny młodzieży, jako uzynnik wychowania narodowe 
go, 5. współdziałanie szkoły z rodziną w wychowaniu 
naroduw em . Wiec, jak to  już doniesiono, odbądź e się 
za zaproszeniam i.

-— Z trybunału adm inistracyjnego. W spraw ie na 
lezytości skarbov'ych od kontraktów , zawieranych w for­
mie term inatek, wydał trybunał adm inistracyjny pod 
przewodnictwem barona Lom ayera nader doniosłe dla 
przemysłowców zasadnicze orzeczenie.

F irm a Liebieg i Spółka sprzedała mianowicie ze 
swych lasów w Stanisławowskiem  drzewo m ate-yałowe, 
kontraktem  w formie term m atki kupieckiej sporządzę 
nym. O d lerrninatel tych wymierzyły władze skarbow e 
należytość w kwoGe 105.243 korur.. M inisterstwo skar 
bu zatw ierdziło wymiar należytości, opierając się na za­
sadzie, że zprzedaze, dokonywane przez właścicieli dóbr, 
a w szczególności podjęcia się dostawy własnych pro 
duktów  n it podpadają pod pojęcia czynności handlo­
wych, wobec czego odnośne kontrakty mimo form y li­
stu nie są wolne od należytości skarbowych.

Przeciw- temu rozporządzeniu rnmisteryalnemu 
wniósł adw okat dr. le n n e r  ze Lwowa imieniem firmy
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Liebieg i Spółka, zażal eni e do trybunatu adm inistracyj­
nego, a popierając zażalenie, przy rozpraw ie w ustnym 
wywodzie, wykazywał, że czynności właściciela obsza­
rów iasowych, z produKcyą drzewa m ateryałow ego po­
łączone, są już czynnościami przem ysłowca, podlegają­
ca mi podatkowi zarobkow em u, sprzedaż drzewa przez 
właściciela produkowanego jest więc czynnością prawną 
z przemysłu wynikłą Term inatki kupców i przem y­
słowców odnośnie do przedm iotów  ich handlu i prze­
mysłu są wolne od należytości, a w ślad zatem  rozpo­
rządzenie ministeryalne jest z ustaw ą mezgodne. Po 
wysłuchaniu odpowiedzi przedstawiciela ministerstwa 
skarbu, ogłosił prezydent orzeczenie, że rozporządzenie 
ministeryalne jako nieuzasadnione znosi się, a to  z po­
wodów powyżej przytoczonych.

—  Echa oaegdajszej dem onstracyi. A resztowani 
podczas onegdajszej dem onstracyi Eustachy Prociuk ślu­
sarz, Jędrzej Żuk (a nie Zuryk, jak przedstaw ił się) d o ­
zorca i P io tr M asztalerz służący zostali odstaw ie­
ni do sądu karnego —  dwaj pierwsi za zachęcanie do 
dem onstracyi i opór —  trzeci zaś za ciężkie zranienie 
kamieniem policyanta.

Stw ierdzono, że z czterech rannych policyantów 
jeden ranny został w rękę postrzałem  rewolwerowym  
(Streifschuss). Kto strzelał, niewiadomo.

Na stacyi ratunkowej opatizono  onegdaj po de 
m onstracyi Rusinów jednego stróża i czterech żołnierzy 
policyjnych. Prócz tego do apteki Rubla zgłosił się je­
den student, którem u szła krew  z nosa.

—  , P roszę s ię  ro ze jść !"  P iszą nam z m ia s ta : 
W czorajsza niedziela miaia podobno być „dniem rew o­
lucyjnym" z dem onstracyam i, okraszonem i strzałam i 
z rew olw erów , na które polieya odpow iadała szarżami 
z pałaszam i dobytem i.

Tych dem onstracyj nie widziałem i pow tarzam  to 
tylko, co mi opowiedziano, lecz natom iast m ogę 
stw ierdzić na pewno, ze na ulicy Karola Ludwika, m ię­
dzy szóstą a siódm ą wieczorem  m anifestantów  nic było. 
a przynajmniej, jeżehfbyli, to  nie manifestowali i poiicya 
zupełnie niepotrzebnie szturchała i rozbijała na chodniku 
spo\o jną, spacerującą publiczność, wywołując wśród 
niej co chwila tłok, ścisk i zamieszanie Kom unikacya 
została przyw róconą i spokój powrócił, skoro  tylko 
polieya zaniechała swoich manewrów i harców.

O sobiście w raz z kilkom a znajomymi znalazłem 
się raz wśród grupy policyantów, nacierających z me- 
nacka od ulicy aż pod ściany kamienic. Część ich spy­
chała nas z tyłu, inni tamowali wolne przejście z przo­
du, w ołając: „Panow ie, ro zch o d źciesię l"

Gdzie u licha mieliśmy się rozchodzić —  kiedy 
przed i za nami tłum zbity, j k tóry ledwo się poruszaj, 
tam ow ał ructiy nasze.

W szystkiemu winna ciasnota tro toaru  na ulicy 
Karola Ludwika, gdzie form alnie w każdą sobotę 
i w każdą niedzielę a  cóż dopiero, kiedy —- rewolucya 
panuje w mieście, truano się poruszać.

Świetna Redakcya „Słowa Polskiego" oddałaby 
p r iw d rw ą  usługę Lwowu i zasłużyłaby sobie na wdzię­

czność jego m ieszkańców, gdyby sta ra ła  się, aby Padu 
miejska uchwaliła rozszerzenie chodnika na tej najlu­
dniejszej arteryi naszego m iasta. Li. K arola Ludwika 
na tej refakcyi zyskałaby, jak zyskana ul. jagiellońska.

Nie należałoby dokonać tej zmiany kosztem ulicy 
sam ej, na której panuje tak ożywiony ruch powozowy. 
Ale śm iało m ozuaby znieść ciasny, zawsze błotnisty 
i nigdy przez nikogo nie uczęszczany chodnik od s tro ­
ny skwerów, dziś służący jedynie za „baw ialnię" dla 
fiaKrów, którzy maja wzdłuż niego swoją stacyę.

M. M.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń. 13 listopada. (Tel. wł.) S p i r y t u s :  
Za tow ar skoniyngentcw tny z dostaw ą natycn- 

midstową za 100 Hi. piacono kor. 34 80  do k, 35*20. 
Tendencya. um iarkowana.

W iedeń, d. 13 listopada Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr zakładu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 proc. 2 9 9 '— , Austr. zakl. kred. z ob. p 
z r. 18C9 3 proc. 2 9 9 -—, Tow arzystw a żeglugi na Du 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 4 '— , W ęgierskiego Ban 
ku hip. do 100 z!. 4 proc. 264-50, Pożyczka serbsk 
norm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 2 '— , b) Dezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basiucaj 5 z!. 24*90, Zakl. kredytów  
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 2 -— , Clary zł. 40 
m. k. I M 1— , Pożyczka m. łnsbruku 25 zł. 7 9 ’— , Lo 
sy m. Krakowa 20 zł. 91 • — , Pożyczka m. Lubiany k 
zł. 64 '-—, Ofen 40 zł. 1 6 9 '— , Palny! 40 zł. m. 45 
1 77 '50 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '3 4  
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zi. — '— , Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł — , Saima 210 zt. m. kon. 7 2 -—  
Pożyczka salcburska — *■ — zł. Tureckie oblig prem 
kolej po fr. 146.90 — •— , Losy komunaine m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 1 '— .

Paryż, d. 13 listopada. Trzy procent, rerna 99*82, 
3 P 0 5 .

Berlin, a. 13 listopada Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus — •— .

107*35, 5 rro'*. listy Banku mpoteczn. 112*50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99-50 4Vs proc. listy Banku kraj. 100-95, 5 prcc 
komunaine obligacye Banku Kraj. —'—, Obligacye propi- 
nacyjne 9970. 4n ro . Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99'4C, A p'rc. 
pożyczka miasta L.wow? 98'40, Losy tureckie 14/'— , Marki 
li7 '63, Ruble 254'25 Kredyty — , Alpiny—.— Węgier 
kred. —'—, Umonbank — —, Koieie. —•—*

U sposobienie: Po silnym przebiegu z powodu male­
jącego ruchu strajkowego na kolejach zamknięcie o s ła ­
bione z powodu słanego Berlina

JTwriiin, 14 listopada. Rrzy zamknięciu wczoraisz e r  j 
giełdy: K>edvty 210'—. Staatsnahny 14340 Disconto C' 
mandit 183— , Berlin. Tow. handl 172'25, Laura 252'50 
humery 241-25 Kolej połuun. wschodnio-prusk: —•—. jvu.
bel za gotówkę 216-5C, Koli j varsz.-wieć. 129-56, Kolej m o­
rza śro Jz .-rm ego  —'—, Kolej Meriaiona na *.4560, Losy 
tureckie 137'25, Renta włoska — , „Harpener" kopalnia 
węgla 212'—, Kolej Marim-burg-Mławka — - , Koasoiida- 
cye —'— Lombardy 24'75, Kolei Henry 124'40, Niemiecki 
bank narodowy 128 25, Kanada Proferred I72'10, Akcye że­
glugi hamourskiej 166'—, Kurs warszawski 21185, huta 
, D onnersm ark“ 262'50.

P a r y ż ,  14 Iistonau 1. W czorajsza giełda wieczorna 
4 pioc. renta francuska 9y87, 4 proc. renta w łoska —
‘ proc. hiszpańskie Exterieurs , Losy tureckie 134'—. 
Nowe tureckie Konsole —'—, Ottomany 600 — Deber 
445'— Chartered 50'—, Rio-Tmto 16'28, Renta turecka C. 
— Rent a 1 urecka B — —, Lancaster — , Rema buł- 
goiska — , Renta grteka — > ■

Tendencva: . ■
ĆTrfcniiJiir?, d. 14 listopada. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —'— , Austr, renta 
srebrna 1G0'70 Austr. renta złoi a 100-55. Austr. akcye kre­
dytowe 210‘90, Staatsbahny 143-40. Lom lardy 24-90, 4-proc. 
austr. enta koronowa 1QO'05.

T endencya: spokojna
B  r s :.n  14 listopada. 4 proc. węgierska renta złota 

—-—, węgierska renta koronow a ■ —1—, Austr akcye kre­
dytowe 210 -  , btaatsban.iy l43'4u, Lombardy 24 70, D iscon­
to Comandit 188"—, Ruble 216 50 

Tenaencya sfaDa. I . - ,.T F
Targ zb ożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t  13 listopada. Pszenica na kwiecień i906 r. 
ed 17A2 do 17-34, Pszenica na maj oc. —' do —*—
Pszenica na październik o 1 — Jo  — . Żyto na Kwie­
cień 19u6 r. od 14*46 do 14wł8 . Żyto na pażdz. od —•—
do ‘------, Owies na kwiecień !906 r. oo 14‘56 do 14’58
Owies na pażai. od — do —■ , Kukurudza na maj 
1906 14*20 do 14’ l ? kuKurudza na maj od — — do —•—, 
kukurudza r a  sierpień od —•— do —•—, Rzepak na 
sierpień od 25 — do 25-20 .

Pogoda: pochm urno.

D ep esze z targu p ien iężnego.
W l e d e i ,  14 listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popoiudn owei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 670'25 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 782'—, Akcye 
Anglo banku 318" -, Akcye Unionbanku 572’—, Akcye Lan- 
derbankr U l'50, Akcye Bankvereiriu 766-75 Akcye Boaen 
credit 1075"— Akcye gal. Banku hipotecz. 530— Akcye 
kolei państwowych 669-—, Akcye kolei połuaniowej 121-50 
Akcye Tramway A. — —, B — Akcye kolei Elbethal, 
452*50, Akcye kolei pum. 5680- 5710, Akcye kolei czern. 
582— Akcye Alpiny 533-—. Akcye Rima Murany' 533‘5U?
Akcye Prag. Tow. żel. 2650 Akcv° Fabryki broni
5»o- , Akcye tureckie tyto* ov e 363'—, Akcye galic karpac. 
Tow naf.ćwego 846'— Oblig. węg. ina. 95‘65, Kenta ma­
jowa 100* austi. Renta Koronowa IGO-— Węg. Renta ko­
ronowa 9565 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 99*10, 4 proc., 
listy Banku hi poteczn. 99'—, 4Vł proc, listy Banku hipot.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 listopada K i.

U o te lt m m n e n a i .  tk sc e i ur. Michał Bobrzynski 
z Krakowa, ks. Stanisława jabłonow ska z Bursztyna, hr. 
Klemens Dzieduszycki z Martynowa, hr. Tuaeusz Starzyń­
ski z D ereu-n,, hr. Józet Męcinski z Party nia, K nstanty Ko­
wnacki ; Świtarzowa, Wojciech Szcispafu.. z . i aszek, Lu- 
awik Zaleski z Rosyi, Władysław Tchoiznicid z Madyb, S te ­
fan Tustanowskj z O krzesiriec Aleksander Weismani ze 
Starzysk, Józef Klajnowski z Borysławia, Aleksander Ty- 
kociner z Warszawy, dr. Arnold Reich z Sanoka, Włady­
sław Struszkiewicz z Wiednia, Emil Michałowski z  T arno­
pola, Jan Hupka z Nicwisk, Franciszek MaryewsiU z Pod­
górza, Tytus Bujnowski z Pilzna, Piotr Górski z Krakowa.
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«S9S» WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO do nabyoia w e w szy—-u cn  księgarniach, ora i 

w  Adm iutscracyi „Słowa Polskiego", ul. Cho- 
rążczyzna 17 — 19 i w # w łasn ych  kantorach

w  Pasażu M ikolaseha i przy ul. K lem en tyn y Tańskiej 1. 1, róg A kadem ickiej.

Beniowski h r M. A. DZIENNIK PODRÓŻY 1 ZDA­
RZEŃ na Syoeryi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 teiny. Cena zniżona . K 1-—

Blicher C lau stn  J. S7 RYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o ...................................................K. 1 20

C om pain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . K. —.60

D aude rtlfons NOWELE Z CZASÓW OBLEŻENI \  
PARYŻA Czyt. P o l^ a  . . . . K. -160

Dickero, ua iies . I. NOC WIGILIJNA. II. D Z' 'ONY 
prze! ład z angielskiego . . . . K. —"60

Doyle C c n a r  CZERWONYM SZLAKIEM, powieść 
1 łum. z ang. Br. Neufeldóu na. Lwów 1903 K. —'60 

G ąsiorow ski W acław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. ii. 
Lwów l9uj K. 6'—, w ozdob. opr. . . K. 7*80

G ^siorow sk! W acław. ROK lR09 pov ieść l.istor"- 
:zna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wyd. II. 

Lwów 1903 K. 4 —, w ozd. opr. . . K. 1’60
G łąbińsk i S tanisł. Dr. ŻAMACH N \  UN1WERSY1 ET 

POLSKI Wr I MO WiE, Lwów 1902 . K. C—
(jłąb in sk i S Ł nistaw  Ór. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 

LJCY1 WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K, 1.— 

G łąoińsid  S tai.isł. D r. GAL1ĆYA W BUDŻECIE 
PAŃSTW A: 1904 K. —‘60

G orkij M. OPOWIADANIA, wolny przeKład z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Zr 
zubrina . . .  . K. —.60

Gru;.-ecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow . współcz. Lwów.
1902 K. 2 —, w ozdobnej oprawie . . K. 2’60

H auc.. C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z o n g . duitsk. przeł. J. KItmensiewiczow-a, 
Lwów, 1903 K, 1.20, w ozd. oprawie . K. T80

tie ryo g  Zygmunt LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
poję ' ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K. 3'—, dla prenum eratorów  . . K. 2'—

H »b*ur J a n  A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryu. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K 6'25, dla pi enum . K. 4-— 

Ho o*  a K lem entyna z Tańskich. WYBÓR 
DZIEŁ, * imów 6, wstępem opatrzył dr. P iotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3 —
w ozdob opr. w 3 tomach . . . K. 4-80

Jeż T. 7 . (Zygmunt Miłkowski] HPYMOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je­
den z w ie l u  K. 1 *20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) DO ŚPÓŁOBYWA- 
TEL1. U st otwarty . . . K. —*20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O 5YT, powieść
historyczna na tie dziejów \Ibanii, 3 tomy, ; ydanie 
juuil. portr autora. Lw-ów, 1903 K 6 -

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMl- 
GRACYJV 1  Wielka S-ka . K. u‘—

Koskowski Bolesław . F1NLANDYA. W'edług autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'60, dla
p r tn u m e ra to ró w ............................. K 180

K rajewski Józef. FAJNE ZWIĄZKI W GAL1CY1 
(1833—-.W ), .wó,w, 1903 . . - . . K, 1;20

K -aszew ski , I. (B. Bolesławita). DZIEClĘSTARL 
GO MIASTA, obraz, na le os powstania K. —"60 

Kuncewicz Izydor. MOI 21NAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —"60

Laskowski K azim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kar.ki z życia), l w ó w , 1900 . . K. — "60

Lie Jonas. DZIADUNIÓ. Przekład z duńskiego, 
Lwów, 1900 . K. --60

M achar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
"‘dam M-ski. Z przedmową A. Langiego . K. 2 — 
Dla prenum eratorów  . . . . K. 1"—

M assew ski S tanisław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 184<, K --6u

Pay crt jb litisz . KSZTAŁCENIE WOLI Wyd II. Prze­
kład J. K. Potockiego...................................... K. 2"60
Dla p re n u m e ra to ró w ..................................... K. 1’80

Piło W . PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. P % .
A. Morzkowskiej K. 2 — , dla prenum, K. 1*20 

Prevost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —’60 

Przygudny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH. óo3 . .- . K. 1*5̂ .

Rot1 Edward. DAREMŃY WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
iW3 . . .  . . K. 1-20

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
aocyologiczne o Carlyle’u, Mi'Iu, Emcrsonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze Z oryginału ang. Di za­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Ja r  Ste­
cki. Cena K. 2 06, dla prenum eratorów  . K. 1*80

Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K 3"—
Romanowska St ŃAD M1ĆHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. r.agrouą _ . K. —"30

Rośny . H. DOK ÓR LfARAMBUP. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeljówny . . K. 1’20

Rossowski Stanisław. M O )A ( )RKA. Lwów K. 2‘5C 
Rossowski Stanisław  PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne n; papierze czerpanym, Lwów K. 3'— 
Roveta G. LULU, powieść, pizekład z włoskie­

go i , K. —‘60
Rozwadowski Jan, Dr RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego terenie. . . K. E20
Sclarus Wiesław. JGODOW CY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3’—, w ozd. oprawie K. 3"60 
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZN EURÓPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój st-onnictw  i form poli­
tycznych 1S14- -I89y. 2 1. K. 10*40, dla prenum K 7'50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysławska. Wvdał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poetv . . K. 2 —

S J ,d  ADgar PANNA SiEKIERCZ \NKA. — Szkic
L w ó w .....................................................................K. 2 —

Spencer rierijert. iNSTYTLCYF ZaW ODOW E. 
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . . K. 2-6G
dla p re n u m e ra to r ó w ......................................... K. E5G

Wasilewski Zygmunt. NOW I KONR hD. Rozbiói 
„Wyzwolenia* Stanisława Wyspiańskiego, Lwów,
1903 . . .  . K. 1'20

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA.
Lwów, stro.i 300 . K. 3'60

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ 
Dwie kontereneye, materyały do program i polityki 
narodowej w Gahcyi . . . . K..1-20

W azów Jan . K RALÓW 1: KAZAŁARSKA, w spółcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach. Przełożył
J. G   K 1?80

W elU H. G, c-ZŁOWIEiK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . K. — o0

W ilkoński A. RAMOTY i RAMOTK1 . K — 60 
W itort Jan . Z aRYSY PR AWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K 2-60 dla prenum eratorów  . . K. 1'50
Zmogas. BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5 —
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1*20

«W5

tlili: lU l i :
7  rec*aK tor: Jó z ef Ziem biński.

ru amś"„Slowa >Qlskiego“ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

lilii: .I9ir i :
Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr poręką.

Papier z fabryki Braci Fialkowssicn w Białej i Czańc—


